
Gazeta Gdański
„Gazeta Gdańska“ wychodzi codziennie z wy* 
jąikiem niedziel i świąt katolickch. — Przedpla* 
ta kwartalna na poczcie 3,15 mk., ss odnoszeniem 
do domu przez listowego 3,60 mk. — Adres: „Ga« 
zeta Gdańska“ — Danzig, Postsehliessfach 188.

WAŻNE DLA NADAJĄCYCH OGŁOSZENIA 
Gazeta wychodzi zawsze w południe.

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je 
winien najpóźnej dnia p o p r z e d n i e g o  do 

godziny l«szej w południe.

iednoła*Ogłoszenia przyjmuje się po 30 fen. za 
mowy wiersz petytowy.

Redakcja i ekspedycja: Grobla Przedmiejska 49 
(Vorstadtischer Graben 49).

Telefon 2650. Telefon 2t$0.

Niech faęśńe pochwalony Jezus Chrystus!

Rok XXIX. Sdańsk, na sobotę dnia 9 go sierpnia 1919.
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Rozwój Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego w Prusach Królewskich.

Gdy przed 12 laty Zjednoczenie Zawodowe 
Polskie rozpoczęło pracę w Prusach Królewskich, 
mniemano, że robotnik polski zrozumie, iż cho* 
dzi o poprawienie jego bytu i wstąpi do organiza* 
cji tak — jak na obczyźnie uczynił to brat nasz, 
który musiał tam szukać zatrudnienia i stworzył 
silną organizację. Tak uczynić chciano też w 
kraju. Leżało to w interesie robotnika samego.

Lecz owoce nie były takie, jakich się spodzie* 
wano, bo robotnik polski nie przechodził tych 
walk zarobkowych, jakie przebywał nasz brat na 
obczyźnie. Pracował spokojnie w myśli, że jemu 
Organizacja jest niepotrzebna. Wszakże obce or* 
ganizacje nie były zastąpione po miastach na* 
szych polskich — z wyjątkiem miast większych. 
Nie groziło więc niebezpieczeństwo należenia do 
awiązków socjalistycznych, żydowskich i tym po* 
dobnych.

Zatem owoce były nikłe. Kto temu zawinił 
i jak szkodliwem było, iż robotnik nie wstępował 
do Zjednoczenia Zawodowego Polskiego, na to 
przyjdę później.

Wracam do naszego robotnika polskiego, któ* 
ty  musiał szukać chleba na zachodzie. Tam on 
zrozumiał, iż fala socjalistyczna jest dla robotni* 
ka polskiego szkodliwa i wstępował do związku 
polskiego. Robotnik, który pozostał w kraju, 
nie widział takiej potrzeby. Myślał, że jest na 
własnych śmieciach i fala czerwona szkodzić mu 
nie może. Ale aż nadto odczuł to polski robot* 
nik na swej własnej skórze i to w ostatnich cza* 
saeh. Mściło się na nich, iż praca, którą podjęło 
Zjednoczenie Zawodowe Polskie, nie wydała tych 
owoców, których się spodziewano. Sekretarze do* 
biadali sil, ażeby utrzymać tych, co wstąpili, — 
lecz powoli usypiał ruch organizowania się z ro* 
ku na rok, a wojna światowa dokonała reszty. 
Zabrała najlepszych organizatorów, ażeby szli 
walczyć za obcą sprawę — i ci co zostali, byli 
przymuszeni siedzieć spokojnie, ażeby ich nie za* 
ciągnięto do wojska.

* Zatein o Zjednoczeniu Zawodo* 
wem rolskiem, bo to była zarazem i sprawa poi* 
s. , a dużo za sprawę polską więziono ludzi, aby 
nie szkodzili państwu pruskiemu.

Tak więc usnęła sprawa Zjednoczenia.
Reszta członków nie płaciła składek. Zjedno* 

•zenie Zaw. E olśkie dużo utraciło członków. Ale 
nSe ,?no samo. Inne związki także straciły ogrom* 
ną hczbę członków.
u/ Zakończyła się Wojna klęską dla Niemców, 
wybuchła rewolucja. Ster rządu chwycili w oręce 
socjaliści. Rozpoczęła się agitacja. W obozie1 ich 
zniesiono zakaz organizowania robotnika rolnego. 
Wydano hasło, iż każdy robotnik do organizacji 
należeć musi. I to skłoniło także mężów, którzy 
widzieli, co za niebezpieczeństwo grozi robotni* 
kowi polskiemu, to jest, że pochłonąć go może 
tala socjalistyczna, do pracy wzmożonej. Roz* 
poczęto agitację, tłomacząc, iż miejsce dla ro* 
botmka polskiego jest tylko w Zjednoczeniu Za* 
wodowem Polskiem. I tym razem z lepszym 
skutkiem.

Najpierw wzięto w obroty Gdańsk. I o dzi* 
wo! Choć Niemcy twierdzili, że jest na wskroś 
niemiecki i że tylko 3000 Polaków jest w Gdań* 
*ku, wykazało się coś zupełnie innego. 2000 ro* 
®°tnika polskiego z samego miasta Gdańska jest 
w Zjednoczeniu Zaw. Polskiem, a dużo jeszcze 
jest takich, którzy tkwią w obcej organizacji.

Rozpoczęła się praca na całe Prusy Królewskie. 
Wszystko wołało za Zjednoczeniem. Panowie na 

wioskach żądali, ażeby robotnik był w organiza* 
aji, bo tylko z takim robotnikiem można się po* 
rozjumieć i układać.

Natrafiono na grunt twardy. Jednak kopano 
i pracowano, aż przekonano lud polski roboczy, 
i# robotnik dziś m,usi należeć do organizacji.

Zabrakło sil organizacyjnych. Wołano do 
Centralnego Zarządu. Ale“ ten nie uwierzył, iż 
Polaay w Prusach Królewskich tak przejrzeli.

Jednakowoż garstka organizatorów sprawy ro* 
botniczej z wytężeniem wszystkich sił i przy po* 
mocy kilku inteligentów zdołała zorganizować na 
100 000 robotnika w Zjednoczeniu Zaw. Polskiem.

Stawiano trudności ze strony niemieckiej. 
Rozpędzano wiece. Zakaz używania kolei spo* 
wodował, iż nie można było jechać wszędzie, 
gdzie wołano.

Teraz rozpoczęto pracować nad polepszeniem 
bytu robotnika rolnego. Zawarto taryfy zarób* 
kowe, czem znacznie polepszono zarobki robot* 
nika rolnego. Był to postęp dalszy, bo teraz prze* 
konał się robotnik, iż tylko przez organizację to 
zyskał i licznie zatem wstępował. Okolice, któ* 
rt> dotąd nie widziały potrzeby organizowania, 
dziś z prośbą zwracają się do Zjednoczenia Zaw. 
Polskiego o pomoc i chętnie wstępują, żeby swój 
byt polepszyć. Teraz i tam przekonano się, iż 
tylko przez związek coś osięgnąć można.

Obecnie i Centralny Zarząd Zjednoczenia Za* 
wodowego Polskiego przyszedł do przekonania, 
iż trzeba więcej sił do pracy na Prusy Królew* 
skie i ustanowił 11 sekretarzy z siedzibami w 
Gdańsku, Tczewie, Grudziądzu, Starogardzie, To* 
runiu, Złotowie i Brodnicy, tak — iż zadość u* 
czyniono robotnikom, którzy nie potrzebują się 
zwracać tylko do Gdańska, ale udawać się mogą 
do sekretarzy obwodowych.

Jak szkodliwem było, że robotnik przemysło* 
wy nie był zorganizowany w polskim związku, 
odczuł to na własnej skórze. Kiedy przyjaciele 
w czerwonych kaftankach spostrzegli, iż grozi im 
niebezpieczeństwo postradania większej części 
członków — oczywiście robotników polskich — 
rozpoczęli walkę, nie przebierającą w środkach. 
Wydalano nawet z pracy naszych rodaków, któ* 
rzy przestąpili do związku polskiego. Szykano* 
wano ich na każdym kroku. W jednym wypadku 
wydalono nawet odrazu 16 polskich robotników. 
I dużo możnaby naliczyć wypadków podobnych. 
A bracia nasi, którzy jeszcze do nich należą, 
przyczyniają się do wydalania naszych rodaków, 
którzy twardo stoją przy Zjednoczeniu Zaw, 
Polskiem.

Wszak mało jest robotnika niemieckiego? 
Większość stanowią Polacy. I oni nami pomia* 
tali. Gdyby wszyscy Polacy wstąpili do związku 
polskiego, czerwoni nie mogliby się rządzić jak 
szara gęś w błocie. Myśmy na własnych śmie* 
ciach. Czas żeby wszyscy zrozumieli, że miej* 
sce Polaka jest tylko w Zjednoczeniu Zaw. Pol* 
skiem. Ono broni robotnika polskiego lepiej od 
związków nami wrogo usposobionych. A liczba 
członków Zjednoczenia podwoi się i potroi, je* 
żeli hasłem naszem będzie: „Swój do swego — 
a robotnik polski: do Zjednoczenia Zaw. Pol* 
skiego!“

„Szczęść Boże!“
Juljan Dobrowolski.

W Chmielnie odbędzie się wie&i 
Stronnictwa Robotników w niedzie^J^l^.^ąjąfi^;, 
po nabożeństwie na sali p. Muńskiei

Wiece w powiecie Sztumskim o -*&■*'*> -
W Sztumskiej Wsi w sobotę dnia 

7 wiecz. w sali p. Olszewskiego.
W Ryjewie w niedzielę, dn. 10 bm 

bożeństwie w stodole p. Goryńskiego.
W Trzcianie w niedzielę, dnia 10 bm. 

po poi. w sali p. Zuchowskiego. Ir
W Starymtargu w niedzielę, dnia 10 bmĉ zgiSśfc, 

po nabożeństwie u. p. Kikuta. ¿F-A
W Ramutach w niedzielę, dnia 10 bm. o < 

4 po poi.
O liczny udział także kobiet prosi &  -ć

Pow. Rada Ludowa^
Lubiewo, pow. Świecki. W niedzielę, dnia 10*^4 ( 

sierpnia zaraz po nabożeństwie odbędzie się wiec> 
celem założenia filji Zjednoczenia Zawodowego^ 
Polskiego. ^

Sucha, pow. Świecki. W niedzielę, dnia 10«go 
sierpnia o godz. 5*tej po poł. odbędzie się wiec ce* 
lem założenia filji Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego.

Przegląd polityczny.
Admirał v. Tirpitz wydaje swój pamiętnik.
Z Genewy donoszą: Wkrótce zostaną wydane

pamiętniki byłego admirała v. Tirpitza. Tirpitz 
usiłuje zrzucić wszystkie winy na Bethmanna*

f i s c s  lada uoisklego.
Wiec w sprawie liczenia ludności w państwie 

gdańskiem odbędzie się w niedzielę, dnia 10 bm.
w Pręgnowie u p. Friedricha 

zaraz po nabożeństwie. Prosimy Rodaków o przy* 
bycie z całej parafji.

Rada Ludowa na Gdańsk i powiaty.
Luzin. W niedzielę, 10 bm. na sali p. Miotka 

w_ Luzinie o godz. l*szej po południu odbędzie się 
wiec celem założena Towarzystwa Ludowego, na 
który wszystkich parafjan zapraszam.

Ks. Ptaszyński, wikary.
Wygoda. Wiec Polskiego Stronnictwa Ludo* 

wego odbędzie się w Wygodzie w pow. Kartuz* 
kim w niedzielę, 17 sierpnia po nabożeństwie w 
dawniejszej kaplicy.

Sulęczyn. Wiec Polskiego Stronnictwa Ludo* 
wego odbędzie się w Sulęczynie w niedzielę 24*go 

| sierpnia po nabożeństwie na sali p. Klempa.
Parchowo. Wiec Polskiego Stronnictwa Lu* 

dowego odbędzie się w Parchowie w niedzielę, 24 
sierpnia o godz. 5*tej po poł. na sali p. Gruchały. 

Polskie Stronnictwo Ludowe.

Hollwega. Bethmann*Hollweg — pisze Tirpitz — 
winien jest wszystkiemu. On to zmusił mnie, w 
groźnych dniach lipca 1914 roku do pozostania w 
Szwajcarji pod pozorem, że mój powrót do Berli* 
na wywoła zbytnie wrażenie. Cesarz i pruski mi* 
nister wojny byli również trzymani na uboczu 
przez kanclerza, który wszystko załatwiał sam 
przez telefon, siedząc w majętności swej Hohen* 
finow. Przeglądając dokumenty i archiwa — ob* 
jaśnia v. Tirpitz — mogłem stwierdzić, że od li  
lipca mocarstwa sprzymierzone doradzały w Bel* 
gradzie umiarkowanie i namawiały rząd serbski, 
by ustąpił.

Z konferencji wersalskiej.
Rada pięciu zajmowała się ostatnio warunka* 

mi dla Bułgarji. Po dłuższych naradach nie do* 
szło do porozumienia, ponieważ delegat Ameryki 
protestował stanowczo przeciw odstąpieniu Tracji 
na trzeez Grecji.

Stosunek Niemiec do bolszewików.
^ Biuro Wolfa ogłasza: Doniesienie gazet poi* 
skich, a szczególnine wiadomość z bezwarunko* 
wo pewnego pochodząca źródła „Rząd i Wojsko“, 
jakoby Niemcy dawały pomoc wojskową rządom 
bolszewickim w Rosji oraz o sojuszu rosyjsko* 
niemieckim są niesumiennemi wymysłami, obli* 
ezonemi na to, aby Niemcy shańbić nietylko w 
oczach mocarstw sprzymierzonych, ale także wo* 
bec niebolszewickich żywiołów w Rosji celem u* 
niemożliwienia porozumienia pomiędzy Niemca* 
mi a Rosją.

Zaprzeczenie powyższe jest tak ogólnikowe, 
że wręcz wywołuje wątpliwości. Być może, że rząd 
niemiecki urzędowo nie polecił nikomu popierać 
bolszewików, ale prawdą jest, że oficerowie i żoł* 
nierze niemieccy przechodzą coraz częściej do 
bolszewików, że potajemnie odbywa się coś w ro* 
dzaju werbunku dla „czerwonej gwardji“ Lenina. 
Jeżeli rząd niemiecki chce na ser jo wziąć rozbrat 
z bolszewikami, tedy niech postara się o ostry za* 
kaz, aby żołnierze niemieccy i oficerowie do boi* 
szewików nie przechodzili.

Niemcy znieważają flagę angielską.
Niemcy, okupujący Suwałszczyznę, dokonali 

zamachu na flagę angielską. Mianowicie do Augu* 
stówa przybyła samochodem misja angielska, któ* 
rą Niemcy zatrzymali i zażądali okazania papie* 
rów. Pomimo okazania tych papierów, oficer nie* 
miecki zwrócił się z zapytaniem do Berlina. Na* 
deszła stamtąd odpowiedź, aby misję przepusz* 
czonó, ale oficer niemiecki oświadczył, że misja; 
musi usunąć flagę angielską. Wówczas jeden z 

1 członków misji oświadczył, że jeżeli Niemiec po*
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>00 żydów.
i wawe walki uliczne w Turynie we Włoszech.
Na ulicach Turynu rozgrywają się podług do* 

niesień „\orwartsa“ krwawe walki pomiędzy woj* 
skiem a socjalistycznymi robotnikami. Tłumy ob* 
rzuciły wojsko i policję kamieniami. Poczem woj* 
sko dało ognia. Naliczono kilku zabitych i cięż* 
ko rannych.

Anglja zapowiada upaństwowienie kopalń.
„Petit Pansien podaje wiadomość z Londynu, 

iż członek rządu Bonar Law na konferencji z 
przedstawicielami górników zapowiedział upań* 
rtwowienie kopalń, co wpłynęło na zaniechanie 
itrejku górników. Położenie w przemyśle angiel* 
ikim, wywołane przez obecny strejk w kopal« 
pach węgla, spowodowało między innemi wiel*

P^ędzalnie Lancashire do wypowiedzenia pra^ 
*y 30 procent robotnikom z powodu braku w-ęgla. 

Wojno chińsko*japońska?
Biuro prasowe „Radio“ donosi, że pominędzy 

laponią ja Chinami wybuchła wojna. Na półwy* 
ąne szantuńskim doszło już do walk pomiędzy 
żołnierzami japońskimi a chińskimi
*** ******♦••■♦ » m ą

Sprawy polskie. ^
\ Niebezpieczeństwo niemieckie dla żeglugi 
I polskiej.

VV, czasie okupacji wszystkie statki i barki, 
;naj dujące się na Wiśle w granicach byłego Kró* 
estwa Polskiego, zostały zabrane przez okup a n* 
f)V( i przez cały czas trwania okupacji były przez : 
uch,dowolnie używane, tak, iż w chwili gdy wła* 
Ize okupacyjne opuściły Królestwo Polskie, nie* 
tore ze statków znalazły się na obszarach pań* 
rwa niemieckiego.

Obecnie, jak się dowiaduje „Górnoślązak“, 
Niemcy, a raczej ich władze, odsyłają te statki i 
•arki w głąb Niemiec. Z wiarygodnego źródła o* 
rzymaliśmy wiadomość, że statki holownicze: 
łrion. Neptun. v. Geldem (dawniej San) i Płock, ! 
labyte przez Towarzystwo Handlu i Żeglugi od j 
irmy Maurycy Fajans, władze niemieckie obec* ; 
ie wysłały z 1 orunia w głąb Niemiec (prawdopo* 
óbnie do Królewca).

Wobec dotkliwego braku taboru, w warunkach 
zisiej szych żegluga polska ponosi wielkie straty 
powodu bezprawnego postępowania władz nie* 

lieckich. Na zasadzie powyższego stanu rzeczy 
wróciło się Warszawskie Tow. Handlu i Żeglugi 
o ministerstwa spraw' zagranicznych i minister* 
twa przemysłu i handlu z prośbą, aby na drodze 
yplomatycznej udano się w tej sprawie do władz 
iemieckich.

Sprawy Warmji i Mazowsza pruskiego 
w Warszawie.

' Redaktor „Gazety Olsztyńskiej“ p. Nowakow* 
ci przebywający obecnie za granicą, miał cieką* 
ą rozmowę z korespondentem Chikagoskiego 
Daily News“ o stosunkach na Warmji i Mazu* 
ich. Rozmowa przesłana została kablem podmor* i 
:im do prasy amerykańskiej
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IZA POBÓG
Braciom — Kaszubom.

Huczały Skłębione Fale.
Fluczały skłębione fale, wymierzając razy,

A tocząc szaleństwa swego — jadowite piany, 
Napróżno się tłukły o te nieskruszone głazy, 
Któremi brzeg morski — naszej krainy usiany.

Zalewem groziło morze dzikie rozjuszone, 
Rozwarłszy swrą paszczę, chciwą, nienasytną,

(straszną;
Świat cały więc myślał, że Kaszuby sprusaczone, 
I że zapomnieli nawet przynależność własną. —

A myśmy milczeli... tając w duszy szczęścia
(mary,

Złociste sny chwili — kiedy z niebios piorun
(strzeli!. . .

I nie pozbyliśmy się, nie, ojców naszych wiary, — 
Że kiedyś wyjdziemy cało — z krzyżackiej topieli.

Nie darmo w czas grozy myśmy ciągle śpiewali: 
Nigdy do zguby —
Nie dojdą Kaszuby, '

A Polskę, za macierz naszą, zawsze poczytali.
W dme mgławic ponure, ciężkiej rodzimej

Gdy dziadów swych szczątki myśmy w mogiły
. . .  , chowali,
W te senne — naszego bytu — strażnice, w te

(groby —
Polskiemi kreślone głoski — księgi tam wkładali.

Bolesne łzy roniąc, że znów zerwane ogniwo — 
Co przeszłość z przyszłością naszą tak silnie

(sprzęgało.
Pomimo niedoli ciosów — wierzyliśmy żywo 
Że słońce Wolności Polskę ozłoci nam całą!

A wtedy, przez wrogi — brać nasza — ta,
v  (rozdzielona:
Kaszuby — Ślązaki — Górale — Mazury — 
Ogrzeją się razem u Macierzystego łona —
I ~  Orła Białego sztandar wraz — wzniosą do

(sóry^Chicago 111. 8 czerwca 1919 r.

. Oimgdai przybyło do Warszawę dwóch an* 
gieJskich (iuterańskich) biskupów * z Ameryki 
Chcą oni zapoznać się na miejscu ze stosunkami 
kościelnymi w Polsce. Biskupi amerykańscy od* 
byli w hotelu „Bristol“ dłuższą konferencję z gło* 
wą kościoła ewangielickiego w Polsce ks. superin* 
rendentern Bursche. Goście zapytywali się także 
o Mazurach wschodnio*pruskich i widokach ple* 
biscytu.
Ustawa o administracji byłego zaboru pruskiego.

Sejm polski uchwali! w piątetk ustawę o ad* 
ministracji ziem, które z pod panowania pruskie* 
go pod polskie przechodzą. Ważną tę ustawę uza* 
sadnił ks. patron Adamski. Według niej ustano* 
wionę będzie dla byłego zaboru pruskiego oso* 
bny minister, który będzie miał dość szeroko za* 
kreślone prawa i pod niejednym względem będzie 
mógł działać samodzielnie.

Ustawa powyższa ma charakter przejściowy i 
konieczna była ze względu na warunki, w jakich 
zabór pruski się rozwijał, a które różnią się bar* 
dzo od warunków w innych zaborach.

Z Sejmu polskiego.
Sejm uchwalił ustawę o godłach i barwach na* 

rodowych oraz drugą o wyborach do Sejmu w by* 
łym zaborze pruskim.

W sobotę uchwalił Sejm ustawę o ujednostaj* 
nieniu armji polskiej i dalszą o zapobieżeniu han* 
dlowi ziemią, poczem pierwsza sesja została zam* 
knięta.

Kara śmierci w armji polskiej.
Sejm polski uchwalił prawo, zaprowadzające 

karę śmierci w armji polskiej.
Wolno im wrócić z wygnania.

Pp. hr. Jezierski z Dębna i Koczorowski z Bro* 
mewa otrzymali od 4 dywizji pozwolenie na po* 
wrót do domu. Od kilku miesięcy zamieszkiwać 
musieli poza obrębem dzielnic polskich, gdyż wła* 
dza wojskowa posądzała ich o \krogie zamiary 
względem grencszucu.

Również p. dr. Majewski z Nakla, który kil*
miesięcy bawił na wygnaniu w Chojnicach, 

otrzymał pozwolenie na powrót do domu.
Podkomisarjat na obwód nadnotecki.

Naczelna rada ludowa w Poznaniu mianowała 
p. radcę W lerzbickiego podkomisarzem pa obwód 
nadnotecki Obwód ten obejmuje niezajęte przez 
w ojsk  a polskie obszary prowincji Poznańskiej od 
Gniewkowa aż do Wielunia.

Nowi ministrowie polscy.
Ministrem handlu w Polsce zamianowany zo* 

stał Znaniecki, zastępca jednego z banków w 
Ameryce, ministrem rolnictwa Raczyński, mini* 
strem dla dzielnic dawniej pruskich Władysław 
Seyda, ministrem Oświaty Łuczyński.
W armji Hallera niema obywateli amerykańskich.

„Gazeta Warszawska“ podała ciekawe wyją* 
śnienia, dotyczące składu armji Hallera. W armji 
tej służy wprawdzie kilka tysięcy Polaków ame* 
rykańskich. lecź nie są oni obywatelami Stanów

Zjednoczonych, albowiem prezydent Wilson nie 
zezwolił obywatelom amerykańskim na odbywa* 
nie służby w tej armji.

Wreszcie wiadomość, jakoby armja Hallera u* 
posażoną była w amerykańskie środki technicz* 
ne, jest w zupełności nieprawdźiwą.

Armja Hallera jest dzieckiem francuskiem.
Polskie pisma wojskowe.

W Poznaniu zacznie wychodzić w najbliższym 
czasie trzy razy tygodniowo pismo żołnierskie 
„Ku chwale Ojczyzny“. Inspektorat wojsk lot* 
niczych w Poznaniu wydaje dwutygodnik „Pol* 
ska Flota Napowietrzna.“

O jeńców polskich w Angljt 
Książę Sapieha, nowy poseł polski w Londynie, 

zwrócił się do rządu angielskiego z prośbą o na* 
tychmiastowe zwolnienie wszystkich żydów pal* 
skich, umieszczonych w obozach w Anglji. Wia* 
domo (twierdzi agencja Reutera), że około 200® 
żydów, jako poddani austrjaccy łub niemieccy 
(Galicja i Poznańskie?!) zostało internowanych 
podczas wojny. Pożądane jest również zwolnię* 
nie i odesłanie do kraju wszystkich Polaków nie* 
mieckich, zatrzymanych jako jeńców wojennych 
a pochodzących z tych ziem dawniej pruskich, 
które na zasadzie układu pokojowego zostały 
zwrócone Polsce..

Wiadomości kościelne.
Diecezja chełmińska. \

Ks. proboszcz Wilkans w Łopatkach otrzymał 
od najprzew. ks. biskupa prezentę na beneficjum 
w Dużem Czystem. Kanoniczna instytucja odby* 
ła się we wtorek, dnia 5 b. m.
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Wiadomości petooene,
KALENDARZ na sobotę, 9 sierpnia:

Romana męczennika.
Słońca wschód o g. 4 32, zach. o g. 7 37.

_. Księżyca wschód o g. 6 04, zack o g. 1 56.
Stan wody w Wiśle dnia 7 a go sierpnia. To* 

3,50 (3 75), Fordon 3,48 (3,68), Chełmno 3,58 
(3,76), Grudziądz 3,80 (4,00), Kurzebrak 4,10 (4,41), 
Montauerspitze 4,44 (4,67), Piekło 4,00 (4,43), 
Tczew 4,88 (5,10), Einlage 3,66 (3,80), Schiewen* 

3,-4 (3,32), Wiłczan — ( —), Przyrost —
(1,14).
/ ,JG.d?ńslc; y* środę rano uciekło z aresztu I w 
Gdańsku dwóch więźniów, znajdujących się w 
śledztwie i to huzarzy Moeser i Nordmann. Do* 
tąd ich jeszcze nie pochwycono.

Który z Szan. Czytelników mógłby nam nade* 
słać numera „Gazety Gdańskiej“ z dnia 24*go i 
26*go lipca hr. ? Za przysługę już naprzód dzię* 
kujemy.

-  Kłamstwa „Danzigierki“. W odpowiedzi
na umieszczony na wstępie artykuł w „Dzg. Zei* 
tung , wydanie wieczorne z dnia 6 b. m. pod ty* 
tulem „Das Elend in Polen“ możemy z wiaro* 
godnego źródła donieść, że obecnie w Warszawie 
kosztują: mędel jaj mk. 7 do 8, funt masła mk. 9 
ao ii, tunt grubej słoniny wędzonej mk. 7, funt 
świeżych kartofli 25 fen., ehleb poza kartkami ku* 
pumy funt mk. 3 a nie jak „D. Z.“ donosi 30® 
do 400 marek, jedno cygaro mk. 1.50 do 5.00, ta* 
niej jak u nas, litr okowity mk. 17.

- Język polski w rozmowach telefonicznych 
dozwolony. Naddyrekcja poczty w Gdańsku 
w> dala uo wszystkich poczt w naszej dzielnicy 
rozporządzenie, że w rozmowach telefonicznych 
wolno używać języka polskiego.

Niemcy kradli pdlskie zboże. Od niejakie* 
gos czasu zauważono, że wielkie zapasy zboża 
przeznaczone dla. Polski w sposób niewyjaśniony 
znikały z łódek stojących na Wiśle w pobliżu 
biennej Huty. Wreszcie udało się kryminalnej 
policj1 w Nowymporcie aresztować sześciu takich 
„szyberów Jest to jakiś Schön z Siennej Huty, 
jego syn i 4 innych pomocników. Sprawcy zmó* 
wili się z strażnikiem jednej łódki ze zbożem, z 
Którego pomocą zamierzali zboże sprzedać We 
wtorek w nocy przeładowano zboże już na paro* 
wiec, aby je dalej odtransportować. Jako kupiec 
zboz* wystąpi! jednakże członek okradzionej poł*
, . ! komisji, która kradzież spostrzegła. Zło*

vlvKCo'e ̂ ™ Cu-aj-ąCVŻC ,mają ehętnego kupca przed 
dn1Wlh sie bardzo> gdy ten im sprawę wy* 

jasnił. Bo zamiast zrobić interes powędrowali do

Oliwa. Przyjęcie dzieci polskich do pierwszej 
Komunji św. odbędzie się tutaj na nabożeństwie 
polskiem w niedzielę, dnia 17 t. m.

Jelitkowo. Zwłoki rybaka Leona Kanewskie* 
go, o którego zatonięciu przed kilku dniami do* 
nosiliśmy, obecnie znaleziono. Zwłoki znaidowa* 

się w sieci razem z łodzią, która wydobył z mo* 
i rybak Kreft z Jelitkowa.
Kościerzyna. W nocy z 30 na 31 lipca wła* 

tli się złodzieje do domu p. Muchowskiego i za* 
brali oprócz innych towarów za 10 000 mk. cy* 

u Wachmistrzowi policyjnemu p. Wegnerowi 
udało się wyśledzić złodzieja w osobie kelnera, 
zatrudnionego dawniej w sąsiednim hotelu „Deat*



sches Haus". Schwytano owego ptaszka w chwili, 
gdy ze zdobyczą uciec chciał do Berlina.

Płachty. Stróżowi nocnemu p. Jaworskiemu 
skradziono nocą z chlewa cztery kury.

Wysin. W okolicy naszej namnożyło się ty* 
le lisów, iż obecnie stają się plagą dla naszych 
gospodarzy. Z borów pod Szczodrowem przy* 
chodzą na białym dniu aż pod same zagrody i za* 
bierają ptactwo domowe, które opuści podwórze. 
Najczęściej stają się ofiarą kury, które ukryte 
we zbożu wysokiem, oddalają się od domu. Ta# 
kim sposobem zginęło p. Boi. Bałachowskiemu 24 
kur, a p. Piachowi 8. Inni gospodarze poszlacrdo# 
wani zostali w podobny sposób.

Pelplin. Na ospę umarła w Rajkowach ó5#let* 
nia wdowa Barbara Szola.

Kwidzyn. Z dniem l#go sierpnia przełożono 
agenturę z Jani Starej do Jani Kościelnej. Pocz# 
tą pomocniczą w Kościelnej Jani zniesiono.

Bysławek, pow. Tucholski. Do mieszkania wła# 
sciciela młyna p. Wojciecha Glazika włamało się 
dwóch uzbrojonych w rewolwery żołnierzy, a 2 
stało na podwórzu na posterunku. Oświadczyli, i 
że mają polecenie szukać za bronią. Pani Głazi# 
kowa uciekła oknem, a p. G. się ukrył, natomiast 
24#leiniego syna, parobka i służącą zamknęli wła# 
mywacze w sklepie. Niebawem jednak nadeszła 
pomoc i włamywacze uciekli, mc nie zabrawszy.

Chojnice. Dnia 31 lipca wysłano, jak już o 
tem pisaliśmy, kilka set robotników z Gdańska 
¡ia robotę do Westfalji i Nadrenji. Robotnicy ci 
dopuścili się w drodze na kilku stacjach rozmai# 
tych rabunków, o których donoszą gazety nie# 
mieckie. I tak gdy pociąg stanął około godziny 
>—6 na linji kolejowej między Swarożynem a Sta# 
rop ar dem. wysiadły z wagonów bandy rabusiów 

skradły dwom biednym wdowom oraz pewne# 
nu robotnikowi wszelką żywność, ubrania i bie# 
liznę na pościel. Z Chojnic zaś donoszą, że od# 
nośnv osobny pociąg z około 400 robotnikami nad# 
%edl tam przed godziną 10#tą wieczorem. Lu# 
dzie ci, którzy nie mieli w domu pracy, nosili 
Przeważnie mundury wojskowe. Komendantura 
dworcowa otrzymała przedtem zawiadomienie, iż 
Po drodze włamali się do szopv towarowej i po# 
czekalni i pokradli mnóstwo różnych rzeczy. Po# 
lieważ obawiano się i tu plądrowania, wzmóc# 
niono wojskową straż bezpieczeństwa o 60 strzel# 
°°w 1 artylerzystów i ustawiono karabiny ma# 
czynowe. Skoro pociąg nadjechał, zakazano przy# 
Pyłym wyjść z wagonów, na co odpowiedzieli 
groźnym pomrukiem. Wtedy dano kilka strza# 
w  na postrach, skutkiem czego w wagonach po# 
»ostali. Gdy jednak pociąg w dalszą drogę ru# 
^sył, rzucono z jednego z wagonów do biura ko# 
•Pendanta granat ręczny, którego wybuch wyrzą# 
*7" nieco szkody materialnej. To spowodowało 
¡celnego z żołnierzy do wystrzelenia z kulomiotu 

bez wyższego rozkazu — także tylko na no# 
■‘trach, tak iż nikt z ludzi szwanku nie poniósł.

Grudziądz. Nieszczęśliwy wypadek wydarzył 
hę w ubiegły poniedziałek na tutejszym dworcu 
'owarowym. Przy przesuwaniu wagonów z 
transportem żołnierzy został urzędnik kolejowy 
'»abotkfc rezerwowyr kierownik lokomotywy, dysz# 
¡em wozu wojskowego, popchniętego przez wa# 
gon, tak silnie w głowę uderzony, że odniósł cięż# 
«le uszKodzema czaszki.

-  Podwójne morderstwo popełniono w Partę# 
■•lnach w nocy z 30 na 31 lipca. Znaleziono tam 
¡«ostry Filipinę i Selmę Lewin bez duszy z cięż# 
ptemi ranami od noży. Dzień przedtem włóczy#
° sic w okolicy dwóch młodych drabów, więc 
Przypuszcza »ję, że może oni ową zbrodnię po#

Osie. Czytamy w „Pielgrzymie": Prawdziwą 
aagankę urządzili żołnierze tutejszego grencszucu 
'la spokojnych i bezbronnych Sokołów naszego 
gniazda. Tydzień temu wyszła sobie nad wieczo# t 
'emdruzyna Sokoła, składająca sie z 33 członków' i 
do lasku proboszczowskiego na ćwiczenia. Gdv 
nę ściemniać zaczęło i druhowie wracać zaczęli 

domu, zostali naraz otoczeni przez gromadę 
żołnierzy grencszucu uzbrojonych w'rewolwery i 
Potężne kije. Zakomenderowawszy „rt?ce do 
rY“ zaczęli bić druhów co się dało, tak 
wszyscy ogłuszeni i potłuczeni leżeli 'na ziemi !

. °  chciał umknąć, temu skierowali rewolwer do < 
mersi i musiał się cofnąć. Tylko dwóch zdołało

O«# 5*. •-’U jiz wnet

uctec. Za druhem Guzem strzelił żołnierz, tri:,' „
obok “ el°- G d5- naczelnili Ewert 

ipcrmmai poprzednio druhów do zachowania spu,
*y,u «"*<1 w »  runąwszy nanemie , tracił Przytomjiość. Szczęściem pewni) ■ 

częsc napastników hy!a treciwą. i ci do swych mi“
W  ' S  i..NicM semessen — nie strze]ac. — w  przed# |

T e n,ejeden * naszych druhów b X  i
^pern_ Ku piersiom naczelnika E. skierowano aż I 
rzy lu y i^^olwerowe. żołnierze żądali koniecz# 1 

me y d a m a  chorągwi, choć nasz „Sokół“ takowej I 
ic>tad me ma. G d v jUz widzieli, że ta „banda poi# j
ic h  POrS f S fl3i®Trt iaJ 02y’ z^ o ła ł  jeden z I
d o i ; ,”PW  k m 6sl * *  uchodził do \domu. choc niejednemu szło trudno z powodu po#
«uczenia członków Za to, że nasi druhowie* nrzez \
ł J «>ku walczyli za sprawę niemiecka NmnC I
py z wdzięczności ich obili. Sprawdza sie ¿riysł<v *
»»te ,/a  twe myto* kijem cie obito “ Dodać wi 1

menem, iż jedni z druhów musieli się udać w opie# 
kę lekarską. Tego samego wieczora na rynku kil# 
ku żołnierzy napadło i poturbowało druha Śmi# 
gierskiegp, wołając na niego: Ty należysz też do 
tego gatunku. S. ratując się ucieczką, stracił ka# 
pelusz. Jesteśmy zdania, że wina za te czyny spa# 
da na dziewczęta, które późnemi wieczorami wałę# 
sają się z żołnierzami. Nasi druhowie ostrzegali 
je, że wymienione będą ich nazwiska w gazetach, 
skoro nie zaniechają wieczornych przechadzek z 
grencszucem. Prawdopodobnie żołnierze o tem od 
dziewcząt się dowiedzieli i tę nagankę na naszych 
młodzieńców urządzili. Całą sprawą zajął się ener# 
gicznie zarząd „Sokoła“, posyłając dwuch druhów 
do Podkomisarjatu w Gdańsku i zarazem do je# 
neralnej komendy, gdzie skarga wiesioną została 
i to nie bez skutku, bo członkowie miejscowej ra# 
dy robotniczej i włościańskiej już w tej sprawie 
przez jednego z oficerów przesłuchani zostali.

W Kowalewie uchwaliła rada miejska 4000 mk. 
na przyjęcie wojsk polskich. Gazety niemieckie 
zaznaczają, że wśród radnych jest tylko jeden 
Polak. — Także prywatnie składają Niemcy ofia# 
ry na cel powyższy. Pewien posiedzi,ciel Niemiec 
złożył 5000 marek.

Toruń. W dniu 1 bm. została tu ochronka w 
parafji św. Jakóba na przedmieściu Jakóbskiem 
uroczyście otwarta. Ks. prób. Pełka oddal kie# 
rownictwo jej ochroniarce p. Stef. Łukaszewskiej 
a opiekuństwo nauczycielce p. M. Piątkowskiej.

Toruń. We wtorek przejeżdżało kilka polskich 
oficerów w trzech samochodach przez miasto. W 
sobotę było także dwóch oficerów państw sprzy# 
mierzonych w Toruniu, lecz po krótkim pobycie 
w hotelu „Schwarzer Adler“ jechali dalej.

Uwiadomienie. Na zjeżdzie delegatów Naro* 
dowego Stronnictwa Robotników w dniu 13 lip# 
ca w Grudziądzu zostałem wybrany jako prezes 
okręgowy na cały powiat Kwidzyński. Wszyst# 
kich druhów z Zjednoczenia Zawodowego Pol# 
skiego proszę, ażeby w sprawie założenia filji Na# 
rodowego Stronnictwa Robotników na poszczę# 
gólne paraf je albo wsie, do mnie wpierw się zgło# 
sili, ażebym mógł w tych miejscowościach zor# 
ganizować wiece.

Franciszek Jastrzębski, Kwidzyn, Salaterei 13.
W sprawie wyjazdu do Poznańskiego dowia# 

dujemy się, że zniesiono rozporządzenie, które 
wzbraniało wyjazd ludziom w wieku poborowym.

Straszna katastrofa na kolei żelaznej. Na U# 
krainie pomiędzy Kijowem a Moskwą powstał po# 
zar w pociągu osobowym. Wszyscy podróżni w 
liczbie 1100 zginęli w płomieniach.. Katastrofę 
spowodowali bandyci zerwaniem szyn koleio# 
wych.

Rabunek 280000 marek. Rabunki na Górnym 
Śląsku stoją na porządku dziennym. Z kolei miej# 
scem głównem stały się Gliwice, gdzie w piątek 
rano o godzi. 7 i pół w lasku miejskim napadła 
banda, złozona z 10—12 rabusiów, transport pie# 
mędzy przeznaczonych na wypłatę robotników 
kolejowych. Nic nie pomogło, że transport od# 
bywał się pod eskortą kilku ludzi. Rabusie, u# 
oram części oiy o w mundury, częściowo po cywil# 
nemu, poczęli strzelać 2 rewolwerów, a zrabowaw# 
szy skarb, uwieźli go samochodem w stronę Za# 
brza. w ręce rabusiów wpadło 280 000 mk.

Nieszczęście lotnicze pod Dziarnowicami na G. 
Śląsku. Pod Dziergowicami runął w poniedziałek 
przed poŁ o godz. ll#tej wielki samolot o 2 
motorach w płomieniach na ziemię. Podróżni 
8 ludzi, ponieśli śmierć na miejscu. W samolocie 
znajdowało się kilka gołębi, które jeszcze żyły 
oraz wielki worek z rosyjskiemi pieniędzmi, któ# 
re kolejarze pozbierali. Sprowadzony z Racibo# 
vza grencszuc odstawił resztki samolotu wraz z 
gołębiami do Rud.

Kółka Śpiewackie w Oliwie
X X X  K niedziel] poświęciło muzom. U#
X  X X X * dX orowy program w pierwszej czę# su  zawierał popisy instrumentalne i wokalne, za#
^4nCX neSoH^StyX mC wykonan-Vm tańcem fanta# yjnym  Solistę hucznemi oklaskami zniewolono 
do ppwtomego występu. Szczególne uznanie nale# 
zy się wytwornemu a dyskretnemu akompania* 
mentowi, który z aśpiewem w jednę harmonijna 
ączył się całosc. Śpiew chóru mieszanego pozwą# 

żonyciT ' C Mę °gr°mU tmdr,°ści przezwycięż«#
M drugiej części odegrano 2#aktową komedję 

Korzeniowskiego „Okrężne“. Tu dopiero w całej 
perm uwydatniła się pilna praca „Kółka“, tyle by#

szczerego przejęcia się grą, bez najmniejszego 
siadu tremy, że zapomnieć było można, iż tylko 
amatorskie siły występują. Podział ró! bvł nader szczęśliwy.

Tekla, alias Rózia wspaniale z trudnej swej roli 
podwójnej się wywiązała, umiejąc naiwną śmia# 
lość dzieweczki wiejskiej w należne przebranej 
dziedziczce ująć ramy. Klara dzielną była „aliant# 
ką“ wykorzystując każdy odcień figlarnej swej 
roli. Spisek panieński Feliksa w niemałe wprowa* 
dzal kłopoty sytuacyjne, których oddanie wielkiej 
wymagało zręczności. Zapał bohaterów uiirobwoli

i udzieiił się reszcie grających, przez co postacie ną# 
j brały życia, unikając zwykłej podobnym przed# 
| stawieniom sztywności. Jeden z żydków aż nadto 
| był ruchliv/y.

Balet przy udziale gdańskiego baletmistrz* 
wypadł doskonale, choć niezręczne oświetlenie 
sceny często raziło tańczących. Szkoda jedynie 
że nie zdobyto się na swojski taniec, zamiast fran# 
cuskiego, jak tłomaczono po odtańczeniu na sali.

Odśpiewaniem pieśni „Boże coś Polskę“ oraz 
„Roty“ zakończono wieczór ten, który uczestni# 
kom na długo w miłej pozostanie pamięci. Górą# 
ce oklaski wymowniej niż słowa niniejsze uwyda# 
tniły ogólne uznanie i wdzięczność należną wystę# 
pującym za ich trudy. Oby młodziutkie „Kółko 
Śpiewackie“ pierwszym swym występem tak świe# 
tne rokujące nadzieje, nadal korzystnie się rozwi# 
jało! Roi.

Czuj ducb!
Szepcą ludzie następujące wieści:
W powiecie Puckim i pono też Wejherowskim 

różni Niemcy zjeżdżają się częściej na tajne na# 
rady, jakby to najlepiej się urządzić, aby te dwa 
powiaty przyłączyć do „freistatu gdańskiego“. 
Pewnego potwierdzenia tej wieści naturalnie nie 
mamy, ale zdaje się być wiarogodną, bo o takich 
planach mówiono podobno też w Gdańsku i So# 
pocie. Niedoczekanie wasze. Te plany tłomaczy# 
łyby bodaj ogromne niedbalstwo tych i owych 
kół urzędowych, którym wprost obojętnem jest, 
co się dzieje. Ma się nieraz wrażenie, jakoby 
Niemcom o to właśnie chodziło, żeby powstały 
jaknaj większe nieporządki, aby ludzi do Polski 
zniechęcić. Pamiętać jednak powinni, że oni i ich 
rządy odpowiadać będą za wszystkie szkody, kie# 
dy Polski do przejęcia rządów jeszcze nie chcą 
dopuścić. My zaś miejmyż się na baczności, a 
patrzmy pi-zytem Niemcom pilnie na palce. Czuj 
duch!

Zebrania Towarzystw
odbędą się:

W Gdańsko: Tow. Przemysłowców w sobotę, dn. 
9#go bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu p. Lindnera 
przy Długim Rynku. Punktualne i liczne przy» 
bycie pożądane. Zarzsd.

Grona Nadwiślanek (Koła Panien) w sobotę, dn. 
9#go sierpnia o godz. 4»tej po poi. w „ThaL 
miihle“ w Sopocie. O liczny udział prósi

Zarząd.
w Gdańsku: W niedzielę, 10 b. na o godz. 5 po 

poi. w Domu Abstynentów Towarzystwa św. 
Zity. O liczny udział prosi Zarząd.

W Gdańsku „Tow. Polek“ w domu abstynentów 
przy Breitgasse we wtorek 12 bm. o godz. 7#mej 
wieczorem. Zarząd,

w Chwaszczynie: Tow. Ludowego w niedzielę;
10 bm. w zwykłym lokalu. Zaprasza się wszyst* 
kich członków. Zarząd,

w Wejherowie: Zjednoczenia Zawodowego Pol# 
skiego w niedzielę, 10 bm. o godz. l*szej w po# 
ludnie na sali w Domu Katolickim, przy ulicy 
Bismarka 1. Zarząd,

w Kartuzach: Narodowego Stronnictwa Robotni# 
ków w sobotę bm. o gdz. 7#mej wieczorem na 
sali p. Krefty. Zarząd.

W Przodkowie: W niedzielę. 10#go bm. zaraz po 
nabożeństwie w zwykłym lokalu u p. Korthałsa 
pierwsze posiedzenie Polskiego Stronnictwa Lu# 
dowego. O liczny udział rodaków i rodaczek 
prosi Zoraąd.

w Chmielnie: Polskiego Stronnictwa Ludowego w 
niedzielę, 10 sierpnia zaraz po głównem nabo# 
żeństwie na sali p. Skrzypkowskiego w Chmiel# 
nie. O liczny udział rodaków i rodaczek prosi 

w Tczewie: Nadzwyczajne zebranie Tow. Ludo# 
wego dla Tczewa w niedzielę, 10 bm. o godz. 5*ei 
po poł na sali Domu św. Józefa. Na porząd# 
ku dziennym ważne sprawy. O liczny udział 
prosi Zarząd.

W Zblewie: Zjedn. Zaw. Polskiego w niedzielę 10 
bm. u p. Jasińskiego zaraz po nabożeństwie. 
Ponieważ na porządku dziennym ważne spra# 
wy. prosi się o przybycie wszystkich członków 
i gości. Po zakończeniu wybór zarządu Naro# 

dowego Stronnictwa Robotników i (kisze wpi# 
sywsmie nowych członków. Zarcąd.

W Skórczu: Zjedn, Zaw. Polsk. ma Skórcz i oko­
cę w niedzielę, 10 bm, po nieszporach w lokalu 
zebrań.

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskie«'
Jana Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor oitt 
powiedzialny Henryk Wieczorkiewicz w Gdańsku

Poszukuję do mego składu bławatów i koafekot* 
od zaraz lmh później aa  wskroś d z i e l n e j ,  starsoej

k a s j e r k i
li tylko z dobrami referencjami.

S t a n i s ł a w  L e j %
Kef i e i e r ay i a  (fBereatl



6 zecerAw gazetowych
poszukaj« od zaraz

„Dziennik Gdański“
________ alica Brotbänkengasse nr. 14.

•JC*XX*XXä«»XXXXXXXX«
Poszukujem y biegłego 

polskiego
stylu

korespondenta
który jest także dostatecznie pewny w ję­
zyka niemieckim, angielskim I francuskim, da
naszego interesu spedycyjnego.

Zgłoszenia uprasza się pod nr. 1165, 
do Ekspedycji Gazety Gdańskiej.

o x y x x x x x x o e x x x x z o K x x m

O s i a d ł e m

L E K A R Z
praktyczny w  Uf pu szu i mieszkam 
w domu bankowym. Przyjmuję chorych 

od godz. 8 —12 przed poł. 
i od godz. 2  — 4  po połudn.

Dr. L itterski
R adca  m edyoynalny.

i r \
$

Polecam hurtownie na nadchodzące uroczystości 
i obchody narodowe:

Odrazy Paderewskiego I generała Hallera
w wielkości 30 x 4 0  („Bromsilber“), pocztówki narodowe 
własnego nakładu w najnowezych deseniach, w a r ty  
stycznym wykonaniu; sztuczne i bengalskie ognie, róż- 
* e8°, ,gat,inkTł (Feuerwerki) pochodnie i  wszelkie 
artykuły llummacyjne; śpiewniki narodowe także z 
nutami; girlandy i lampiony w kolorach narodowych, 
chorągiewki różnej wielkości z orzełkami, biało-czer­
wone z papieru i m aterji-nalepki z białemi orłami na 
czerwonym tle, chorągiewki koalicyjne różnej wielkości: 
odznaki nar o« owe, śpilki z orzełkami metalowe i po­
srebrzane, eleganckie śpilki, broszki, kolczyki, pierś- 
oionki w kolorach narodowych i z orzełkami dla pań
i  płótna biało czerwone lubz orłem w wszelkich wielkościach.

H. Feller'a nast. S . C zyżew ski,
fabryka wyrobów papierowych i hartowny skład papieru  

*"*2B* B>I*< (Danzig) AnŁerscbmiedegasse nr. 6.

narodowe po oenach umiarkowanych poleca na sprze­
daż hartowną

B- STOBIECKI, Bydgoszoz (Bromberg.)

Nowa gdańska fabryka aparatów
do wyrabiania piwa I wody aeltersldej 
systemu premiowanego (złoty medal). 

Kompletne urządzenie dla hoteli I restauracji.

" W a r s z ta t  r e p a r a c y jn y
dla wszelkich odnośnych prac.

Wierzba, Wojciechowki i Sp.
ń b r y k a  n a s z y i

FpL®d®»IS*chl«»® p. Gdańsk-Wrzeszcz.
Adr. telegr.: „Wiwoda“ Gdańsk-Wrzeszcz.Tel. 698.

Reparacje
wszelkich maszyn rolniczych wykonuje natychm iast 

W łasna rampa do ładowania.
Wierzba, Wojciechowski i Sp.

fabryka maszyn
Friedensschluss p. Gdańsk-Wrzeszcz.

Teł. 698, Adr. telegr.: „Wiwoda“ Gdańsk-Wrzeszcz.

Wierzba, Wojciechowski i Sp.
fabryka maszyn

Friedensschluss p. Gdańsk-Wrzeszcz.
Teäefon 698. Adr. telegr. „Wiwoda“ Gdańsk-W rzeszcz. 
Garaż i warsztat reparacyjny dla wszelkich samocho­

dów osobowych i ciężarowych.

H e n W — M M H I I M I t__
Większą ilość żarzonego

d r u t u
2,6 milimetry dla pras do słomy, zdatnego takżę do 
technicznych oelów polecają

G e r t l c h  &  C o .  Bydgoszcz.
__Hurtownia słomy i kartofli.

Brccia! Rozszerzajcie „Gazeto Gdańsko"

O b e r ż a
w większej wsi kościelnej ko­
rzystnie do nabycia.

W. Hildebrandt
Kartuzy (Karthaus Wpr.).

Jan Sampławski
mist w, >ir<»*łcekl 

G D A Ń S K
Fieischergasse 43II w podwórzu

wykonuje
elegancką garderobę męską i 
damską na miarę przy dogodnych 
cenaeh Usługa spieszna i rze­
telna Gwaran ja dobrego kroju.Wdowiec

52 jat, katolik, życzy sobie ce­
lem ożenku znajomości wdowy 
lub starszej panny, która poa a 
da troebę majątku. Zgłoszenia 
pod nr. 1174 do Eksp. Gaz Gd.

Mój g r u d  z  r z a ź a i c t f i a
najlepsze położenie na interes 
w Gdańsku, skład 1 warsztat 
(ruch motorowy) zaraz d® obję­
cia za 80 tysięcy marek przy 
25 tysięcy marek wpiaty samo- 
kupcom do sprzedania.

Bliższych wiadomości 
Hackergasse 211. na prawo.

Gospodarstwo
95 mórg roli pod koniczynę,
bez inwentarza za małą wpłatą 
tanio do nabycia.

W. Hildebrandt
Kartuzy (Karthaus Wpr.).

Polak rzemieślnik poszukuje 
od zaraz

meblswamgo pokoju.
B a c z n o ś ć !  

Sprzedam wcale nie drogo
Zgł. npr się do Eksp. Gaz. 

Gdańskiej pod nr. 1146.

m il grunt z  Interesant,
dom dzierżawny w Wejherowie 
z średniemi 1 małetni pomieszka- 
niami, z składami, dobrze sU 
procentujący. Najchętniej za­
mieniłbym na w i e t s k i  grunt  
z interesem w wielkiej wsi ko­
ścielnej. Zgłoszenia upr. się poa 
nr. 11/2 do Eksp. Oaz Gd

Dobre śledzie
(bez znaczków)

szumujące szare mydło,
prusseb do prania, 

krem na obuwie,
?Karne*jagody 1 codziennie 
«Ite ie  7 f św,eie*

Dwa domy
z stajniami i Spichlerzem w Kar 
tuzach korzystnie do nabycia.

W. Hildebrandt
K a r t u z y  (Karthaus Westpr.)

suszony owoc 
snszono śliwki 

artykuły sckólne 
sm arow idło do wozów

1 wiele innych rzeczy 
poleca

Marcin Specht
O L I W A

Ludoifiner Str. 2.Polski kupiec poszukuje star­
szego pana jako

podróżującego
od zaraz. Zgłoszenia przyjmuje

Alfons Pokora
Cygary—hurtownie 

Gda ńs k ,  Pfefferstadt 20.

Poszukuję

pomieszkania
o 2 -3  pokojach

w Wrzeszczu lub w Nowyro- 
porcie. Zgłoszenia przyjmuje 

n .  O R A C Z  
Nowyport

ul. Szkólna 5 ptr (Schulstrasse).Samochód
14 -40 koni,

wóz sportowy, model 1914 mało 
potrzebowany, w beznagannym 
stanie, z gumowemi obręczami

do sprzedania.
Zgłoszenia upr. się pod nr. 1179 
do Eksp. Gazety Gdańskiej.

Prośne świnie
po 8 marek za lunt,

prosięta
po 150 marek

poleca
Górski, Mlrotkl.

Kupuję wszelką ilość
j a j ,  w i ś n i ,  o w o c u  

1 ptactwa domowego.
Zgłoszenia przyjmuje 

W. Mielcarek
Gda ńs k ,  Pfefferstadt 21. 

Zakup i sprzedaż towarów włą­
cznie żywności.

Gospodyni
poszukuje miejsca na majątkn 
lub plebanji.

Zgłoszenia uprasza się do 
Eksp. Gaz. Gd. pod nr. 1152.

Kanalizacja, wodociągi, zakłady sity i światła

Wierzba, Wojciechowski i Sp.
fabryka maszyn 

frłcdenssdjluss p. Oliwie, telefon 698,. -------- adr. telegr.
Gdańsk-Wrzeszcz.

„Wiwoda”

W niedzielę, dnia 10 sierpnia 1919
urządza

Tow. Młodzieży w Gdańsku
w ogrodzie i na sali k a w ia r n i N o e te e l]

Z A B A W Ę  L A T O W J ł
połączoną

z przedstaw ieniem  am atorsklem .
Po przedstawieniu p o lo n e s

włoska noo i tańce.
O liczny udział wszystkich zwolenników Mlo 

dzieży uprasza
ZARZĄD

Ks. Wojewoda Tadeusz Pokorniewski
prezes. sekretarz.

Sprzedaż biletów po 2,50 i 1,50 mk. w Ekspedycji 
„Gazety Gdańskiej“ przy Grobli Przedmiejskiej 49,

m m m m m .

iXXXXXXJtOQtOtOOOKXXXXXIi
Bank Ludowy—Volskbank.

B. G. m. u. H.
w Sopotach 

przyjmuje depozyta
(oszczędności) i płaci

3’ja bez wypowiedzenia
4 ’ k  °io z pśłroczfiem wypowiedzeniem.

Zarząd ł
Fr. Te^skL Leon Sehultz.

D G O O O O O O IO IO
I. SzozepańskS,

eeeee»eeee»«»»»e»»e<ieęeę ♦♦♦•♦♦♦♦•eeaoeeą
ę  _ Szanownym Rodakom m iasta Gdańska i  oko­

li ey donoszę uprzejmie, że otworzyłem

p rze d sięb io rstw o samojazdowe |  j
w Gdańsku, — Kaninchenberg nr. 14

oddająe takowe do łaskawego użytku przy moi* 
liwem zapotrzebowaniu.

Podej muje się wszelkich wyjazdów z pasa­
żerami _ na krótsze i dalsze przestrzenie po nad­
zwyczaj przvstępnyoh cenach i proszę o łaskawe 
poparcie mego przedsiębiorstwa.

% Z poważaniem
O. Gtirgens

w GDAŃSKU, — Kaninchenberg nr. 14. 
Parter na prawo.

f  fia podarunki wszelkiego rodzaje
polecam największy wybór

obrazów r s l i g i j R y c h  
Ja k ik ra jo b ra zy f
a te f  z matami.

M eble, kanapy, szeslongi,
towary wyściełane

urobione  w w ł a s n y m  warsutaoie .

D a v i d ’ a  skład mebli
tylko Grobla Starom iejska 11

(Altstadt. Graben).

D i
k j :
Angielskie papierosy marka „üoldflake"
złoto-żółta tabaka, taśma F. za tysiąc 865 mk. — przyi ty si2i
odbiorze większych ilości taniej, dalej papierosy z czy 
stej crjet ła skiej tabaki z mundsztukiem i bez munr 
sztnku do 320 mk. i  papierosy — z mieszanej tabaki — 
taśma D 52 mk ma da oddania

Bruno Kosohnitzkl, W rzeszcz,
__________ ___ Sohwarzer Weg 5.____________

Restauracja
Bronisława Kubickiego

w G dańsku, Am brausenden W asser 6 .
Od 1-go sierpnia

cckdæ iem ^ie  k o n c e r t  
=  kapeli austriackiej
o czem Szanawych Rodaków niniejizem się za­
wiadomią.

Składajcie oszczędności
m  następujących spółkach «wiązkowych:

H„Średnica, Bank, E. G. m, n, H., Strasburg W;
Brusy, Bank Indowy, E. G. ni. n. H., Brnu Wpr, J
Bydgoszcz, Bank Bydgoski, E, G. aa. n. H„ Brombsrg 
Chełmża, Bank indowy, E. G. w. n. H„ Cnlmscc Wpr,
Chmielno, Bank Indowy, E. G. m. n. H., Chmielno Wp* 
Czarnków, Bank ludowy, E. G, m, a. H., Czarnik*«,
Droszcw, Bank Indowy, E. G. m, n, H„ Drosonan p. Kołowleaif«, 
Drzycim, Bank lndawy, E. G, m, n. K„ Dritschmln Wpr. , 
Gdańsk, Bank ludowy, E. G. m. n. EL, Danzig.
Gębice, Bank ludowy, E. G. m. u, H., Gambit* Kr, Mogiła«, 
Gniezno, Kasa Pożyczkowa w Gnieźnie, E, G, m, «. G s tm  
Gniezno, Kasa Ul, E. G, m. n. H„ Gnsssn, i
Gostoczyn, Bank ludowy, E. G. m. n, H„ Liabanan Wpr, ¿1 
Grudziądz, Bank, E. G. m. a. H., Graudenz. ]j ■
Inowrocław, Bank Indowy, E, G. m. b. H., Hohonsalsa, 
Kartuzy, Bank ludowy, E. G. m, n. H., Karthaus Wpr 
Kicino, Bank ludowy, E. G. m. a, H., Koeiln Wpr.
Komónk, Bank ludowy, E, G. m. n. H,, Gr. Komersk Wpr, 
Kościerzyna, Bank ludowy, .E, G. m. «. H„ Bsrsnt Wpr, 
Keźmin, Towarzystwo Pożyczkowa w. Koźminie, E, G. m, «, 8L 

Koschmin.
Łnhawa, Bank ludowy, E. G. m, b, EL, Loahaa Wpr,
M i, Bank ludowy, E. G, m. n. H., Long Wpr,
Miejska Górka, Bank ludowy, E. G. m. n. H,, GOrchaa ia Fe»»», 
Nowe, Bank, E, G, m. u. H., Nauanburg,
Mow-emiasto a. D,f Bank ludowy za Naumark, E. G, m, •> SŁ, 

Neumark Wpr,
Oborniki, Bank ludowy, E, G, m. n, H,, Obornik b  Pssan, 
Ostroróg, Bank ludawy, E, G, m, u. H„ Scharianort, 
Piarzckowica, Bank ludowy, E. G. m. a. H„ Portsckwelł« 

p. Nikolalkan Kr. Stuhm Wpr,
Fach, Bank Puck, E. G. m, n, H,, Putzlg Wpr,
Sopoty, Bank ludowy - Yolksbank, E, G. m, a, H,, Zoppo* Wp, 
Staniszcwo, Bank ludowy, E. G. m. u. H., Stanischewo Wpr, 
Starogard, Bank ludowy, E, G, m. n. H., Pr. Stargard.
Starytarg, Bank Prywatny — Prlratbank zn Altmarky S, ■ 

m, u. H., Altmark Kr, Stuhm,
Stężyca, Bank Indowy, E, G. m. a, H., Standsttz Wpr,
Środa, Bank ludowy, E. G. m, n. H,, Schroda.
Tczew, Bank ludowy, E, G. m, «, H., Dlrschau Wpr, 
Trzemeszno, Kasa Pożyczkowa, EL G. m, n, K,, Tremeaaąe, 
Tycknowy, Bank ludowy, E. G, m, u, H„ Tlaianau Wpr, 
Wejherowo, Bank Kaszubski, E. G. m. u. H., Neustadt-ł-W 
Wiele, Bank ludowy, E. G, m, n, H„ Wieli« Wpr.
Wieleń, Bank ludowy, E, G. m. u. H., Fllehne a. Osrbahą, 
Więcbork, Bank ludowy, E. G, m. u, H,, Yandsburgj .Wjar,

1

Wyrzysk, Bank ludowy, E. G. m. n. H., Wlrsltz. 
Zblewo, Bank ludowy, EL G. su, a. ii,, Hochstfiblan,

. nk, E, G. m, n. H.,.Fbtow WyZłotów, Bank ludowy — So'
Zakrzewo, Bank Ludowv vuiuaank E, G. m, 

krzew© Kreis Fiatów W-e*r,
«. m,


